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Za nami sierpień, który wypełniony 
był wieloma wydarzeniami religij-

nymi. Pięknie wkomponowały się w czas 
wakacji i odpoczynku, tak ważnego dla 
nas wszystkich. Maryja uczyła nas po-
koju wewnętrznego i pokoju na świecie 
podczas uroczystych odpustów w Kodniu 
i w Częstochowie. Tysiące pielgrzymów 
zmierzały do wielu sanktuariów maryj-
nych w całej ojczyźnie. Uwielbialiśmy 
Jezusa w Matce, która Go zrodziła. 

Z drugiej strony musimy zmierzyć się 
z intencją misyjną na wrzesień: „O znie-
sienie kary śmierci”. Będziemy się modlić 
o to, aby kara śmierci, która godzi w nie-
naruszalność i godność osoby, została 
zniesiona w ustawodawstwie wszystkich 
państw świata. To nasza misja na ten 
miesiąc! Tylko Bóg może rozporządzać 
naszym życiem! 

W sierpniu odwiedziło Prokurę Mi-
syjną bardzo wielu misjonarzy z wielu 
zakątków świata. Prosili, aby podzięko-
wać i pozdrowić Przyjaciół Misji i Dar-
czyńców za ich zaangażowanie w dzieło 
misji! Dziękowali za cierpienia, modlitwy, 
ofiarowane wyrzeczenia i wszelkiego ro-
dzaju ofiary złożone na rzecz misji. Jako 
misjonarze mamy świadomość, jak waż-
ną rolę odgrywacie w służbie Kościołowi 
misyjnemu. Bóg zapłać za to, że jesteście 
na naszych misyjnych drogach. •
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ARCH. MARIUSZA KASPERSKIEGO OMI

Madagaskar. Poświęcenie kamienia węgielnego pod budowę kościoła w jednej z wiosek 
należących do misji Mahanoro

Madagaskar

Zakochany  
w Czerwonej 

Wyspie
Nazywam się Mariusz Kasperski, je-

stem oblatem, od 27 lat na Mada-
gaskarze – to zatem 27 lat wdzięczności 
Bogu i Przyjaciołom Misji. Tych kilka 
myśli piszę cztery miesiące po przylo-
cie z Madagaskaru do Polski na wakacje. 
Cały czas myślę o Madagaskarze. Ten 
kraj, ludzie, Kościół, oblaci są w moim 
sercu i w moich modlitwach. Naprawdę 
zakochałem się po misjonarsku w Mada-

gaskarze i mieszkających na Czerwonej 
Wyspie ludziach.

NIE JEST ŁATWO
Chciałbym, aby na Madagaskarze 

wszystko dobrze się układało, aby ludzie 
żyli w pokoju i z nadzieją na przyszłość. 
Niestety, przykro to pisać, ale ostatnio 
wiele znaków mówi, że tego pokoju, bez-
pieczeństwa w codziennym życiu i na-
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dziei na lepsze jutro bardzo brakuje. Ludzie na co dzień nie 
mają poczucia bezpieczeństwa m.in. przez bezkarnych złodziei 
stad byków i płodów rolnych – takich jak wanilia, goździki 
itd. Wielu dróg nie można nocą pokonywać samochodem ze 
względu na bandyckie i rabunkowe napady na podróżnych. 
Z powodu braku deszczu i przez zmiany klimatyczne poziom 
wód gruntowych w zachodniej i południowej części wyspy 
obniżył się o dwa metry. Mamy suszę i brakuje żywności. 
Korupcja na wielką skalę i rabunkowa eksploatacja bogactw 
mineralnych przyczyniają się do niszczenia dobra wspólnego 
i odbierają nadzieję na lepsze jutro. Wiele spustoszeń na Ma-
dagaskarze spowodowała epidemia koronawirusa. W tym roku 
mieliśmy na Madagaskarze też sześć cyklonów. Każdy cyklon to 
zniszczone pola i plantacje – a w konsekwencji głód i choroby. 

SIAĆ I UMACNIAĆ
Wielkie ludzkie nadzieje na przyszłość  i pragnienie życia 

w pokoju. A z drugiej strony ta smutna rzeczywistość. W tym 
rozdarciu jesteśmy my, misjonarze, którzy tam na co dzień 
pracujemy i opiekujemy się powierzonymi nam ludźmi. To 
przede wszystkim codzienne życie miejscowych ludzi, miejsco-
wego Kościoła ustawia naszą pracę, zachęca nas do podjęcia 
nowych wyzwań i prac. Celem naszej misjonarskiej pracy jest 
sianie Bożego pokoju w sercu człowieka i umacnianie w nim 
nadziei. Co robić, jak pracować, gdy tak wiele znaków mówi, 
że na Madagaskarze brakuje pokoju i nadziei?

Dzięki naszej chrześcijańskiej wierze, zawsze możemy 
zobaczyć w naszym codziennym życiu, w życiu duchowym, 
jakąś małą iskrę nadziei na przyszłość. Jest kilka takich iskier, 
które widzę w kontekście Madagaskaru. Jedną z nich jest młody 
wiek społeczeństwa malgaskiego. 65% ludzi ma mniej niż 24 
lata. Młodość jest zawsze nadzieją na przyszłość. Do tego jubi-
leusz 40-lecia przybycia oblatów na Madagaskar pokazał, jak 
wiele owoców duchowych i budowlanych przyniosło owo 40 
lat. Zrobiło nas się dużo, mamy szkoły i przychodnię lekarską. 

JESTEŚCIE NADZIEJĄ
Nadzieją dla mnie i powierzonych nam ludzi, za których jeste-

śmy odpowiedzialni, jest wielkie wsparcie duchowe i finansowe 
od chrześcijan z Polski i z wielu innych krajów. To bardzo pomaga 
nam w prowadzeniu misji. Szczególnie odczułem to w czasie 
pandemii koronawirusa. Przez restrykcje sanitarne, zamknięcie 
dróg, brak pracy i możliwości codziennego zarobku skutki pan-

demii były mocno odczuwalne przez mieszkańców. Wszystkiego 
brakowało. Do tego tylko nieliczni ludzie w mieście mają konto 
w banku, większość ludzi żyje na Madagaskarze z dnia na dzień. 
Otrzymaliśmy wtedy z Polski i innych krajów pomoc finansową 
na zakup żywności dla Malgaszy dotkniętych przez epidemię 
i restrykcje. Ta jednorazowa pomoc nie rozwiązała problemów 
ekonomicznych rodzin, ale pomogła im przeżyć najtrudniejsze 
dni. Dała nadzieję, że ktoś tę trudną sytuację rozumie i wspiera.

Wielkim znakiem nadziei dla nas jest rozwój miejscowego, 
młodego malgaskiego Kościoła. Liczne są tu powołania kapłań-
skie i zakonne. W ostatnim czasie mocno wzrosła też liczba 
oblatów na Madagaskarze. Gdy wyjeżdżałem na urlop do Polski 
było nas 51 ojców, jeden diakon, trzech braci zakonnych, 40 
kleryków, 9 nowicjuszy i 12 prenowicjuszy (kandydatów do 
zgromadzenia). 

Z całego serca dziękuję za wszelką okazaną nam pomoc. 
My – misjonarze – niesiemy ludziom Boży pokój i niesiemy 
nadzieję. Dla nas nadzieją jesteście Wy: Prokura Misyjna 
i Przyjaciele Misji.

O. Mariusz Kasperski OMI
były superior Delegatury na Madagaskarze

Składamy serdeczne  
BÓG ZAPŁAĆ 

za złożoną ofiarę

OFIAROWANA KWOTA
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MISJA NA PUSTYNI

Misjonarze oblaci od 25 lat  
w Turkmenistanie

Zeskanuj kod i przeczytaj więcej 
na portalu misyjne.pl!

ARCH. MARIUSZA KASPERSKIEGO OMI

Madagaskar. Odwiedziny u chrześcijan w ubogiej dzielnicy 
należącej do parafii pw. św. Jana Pawła II w Morondawie


